
Cena numeru 3 z1 

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV P~TEK 2g LIPCA 1948 ROKU. Nr 201 (1126) 

ALHA O f1Hf WDZWOLf.Hłf CZtOWłfHA 

WARSZAWA (PAP). - Prezydent R. P. 
Boleslaw Bierut wygłosił następujące przemó­
wienie: 

Obywatele! Młodzieży polska! Rodacy z 
Ziem Odzyskanych, prastarego Wrocławia i z 
ca:ej Polski! 

\.Yitam was gorąco i pozdrawiam serdecr­
n.e ' m~z:stym dniu święta Odrodzenia Rze 
czypospolitej, w czwartą rocznicę Wielkiego 
Manifestu Polski Ludowej! 

Plony mozolnej p:rcacy 
Radośnie święci ten dzień dzisiejszy cały 

naród polski. Je·s.t to radość zasłużonego trium 
fu ze szczodrych plonów naszej pracy, z po­
myślnych osiągnięć mowlnego trudu nad od­
budową Polski. Jest to pulsujące w sercach 
prz.ekonanie, że budówany przez nas gmach no 
wej Polski Ludowej - będzie pięknv ,potężny 
a trwały, bo świadczą o tym widoczne dla I 
wszystkich jego zręby. Odsiania je częśdowo 

1 przed nami otwarta wczoraj tu, we Wrocławiu 1 
Wystawa Ziem Odzyskanych. Ale odstania i 
ona tylko jedną, choć podstawową i ważną , 
stronę dorobku narodowego. t 

Drugą - niemniej istotną i niemniej ważną 
stronę tego d:.irobku odzwierciadla wasz zlot 
dzisiejszy, młodzi pnyjaciele, wasza posta wa, 
wasz dorobek ideowy l organizacyjny, którego 
wyraTem był zakończony wczoraj tu we Wro­
cławiu Kongres Zjednoczenfowy i powołanie 
do życia ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 

Święto Narodu i Śwlę!o 
Młodzieży 

Szczególnie więc podniosłe i wyjątkowe 
chw ~ le przeżywa dziś wraz z nami tonący w 
morzu eztandarów polskich prastary Wrocław 
Szczególnie radosnym rozgwarem mlodych gło 
sów i pieśni szumi dziś w Polsce piękna Odra. 
Nie po raz pierwszy i nie przypadkowo święto 
Polski Ludowej zbiega się z rado~mym świę· 
tern młodzieży polskiej. Nie po raz pierwszy 
.i n;e przypadkowo serdeczne wzruszenia naro· 
du .;pia tają się w jedno z miłością i hołdem 
dla tej Ziemi Odzyskanej, na której rorlzila s;ę 
j krzepła nasza wspólnota narodowa, n11sza hi­
stor:a. nasza tr11dycja i kultura. Jakże qłęhoko 
wzrusza myśl, że wielka spuścizna naszvch pra 
ojców, zniweczona przez ni-emieckiego najeżdż 
cę, Wf'ZWOlona braterskim orężem radzierk le­
go i polskiego iclnierza, znów wraca do życia! 
Że się odradza z ustokrotnioną mocą. z serdecz 
neqo wysiłku całeqo narodu! I że w tym wy­
t:'lku pr?ndu j ą. wielotvs ' ecrni> ~'">'l>rPqi mło­
-.il3l'W•-----ł1._. ... _.._.._.ll'mlm 
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o slworzenie us~roju sprawiedliwości społecznej 
v.r Odrodzonej ·Polsce Ludowej 

Prz en: ówienie frez ydenta B.eruta na zlocie mładzieży polskiej we Wrocławiu 
dych budowniczych, kroczących dziś 'Z pieśnią 
ulicami Wrocławia! 

Młodzi przyjaciele! 

organ.zacyjne młodzieży polskiej - to donio­
sły czynn ik wzrostu sił nie tylko młodzieży, 

a1e i ralrgo ludu pracującego Polski, gdyż mlo 
dz1ei: zjedno<'tcna. zorganizowana, zwarta, u­
lalwia ; Zdbez.p:ecza jedność działama wszy-st• 
kich najczynniejszych, najbardziej ofiarnych, 
.przodujących w nauce, w walce, w pracy, w 
odbudowie kraju warstw ludu pracującego. 

Doniosłe skutki zjednocze­
nia młodzieży 

Dwa lata temu, w Sw1ęto Odrodzenia, spo­
tykaliśmy się na pierwszym_ ~.i~lk1m . zloc:e 
mlodzH?Zy w Warszawie. Swięcihsmy wowcza-s 
pierwszy suk<:'?S podjętej przez nas wspólnie 
odbudowy naszej bohaterskie] Stolicy, znisz­
czonej przez wroga. Maszerowaliśc:e wówczas 
z dumą przez odbudowany most im. ks. Pon;a­
towskiego. Hart i siła, która bila wówczas z 
szeregów młodzieży, wcieliła się w następ- Jedność działania w walce społeczno-polHycz­
nych iatach w czyn. Jakąż ocenę wynieść na- uej, czy w pracy wychowawczej wśród mas 
leży z dzisiejszego przeglądu w<:szych szere- jest niemniej doniosłym warunkiem pomyślne· 
gów, z wspólnego naszego dorobku, ogólna-na- go wykonania zadań, jak jedność działania ar­
rod0wego za minione dwa lara? mi~. jest podstawowym warunkiem jej zwycię· 

Możemy stwierdzić śmiało, że siły wasze stwa w bitwie. Wiemy, 7e zjednoczenie orga­
wzrosły, że wzrosla wewnętrzna moc Po!6ki nizacyjne młodzieży polskiej jest odbiciem pro 
Lud0wej, a dorobek naszego wysiłku ogolno- cesu konsolidacji ideowej w całym kraju, jest 
narodowego we wszystkich dziedzinach nasze- odbiciem wiełk.iego proce6u jednoczenia się 
go życia zwiększył się wielokrotnie. sił li:du pracu_jącego dla szz:bszej odbudo"':y 

Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej Polski Ludowe], dla utr:walema . i. rozsz~rzema 
jest nie tylko w.ększa liczebność jej szeregów, z~ob1'.czy w kszt~łtowanm szczęsllwego i spra­
ale jej większa zwartość wewnętnna, uwień-1 wiedhwego ustroJU społecznego. 
c7ona. d~iś zjednoczeniem mlodzieżo~yc)l org~- Jed~ość młodz!eży niewątpliwie ~ędzie mia 
rnzaqi 1deowo-wychowawczych. ZJednoC"Zen:e la domosle skutki w dalszym rozwo1u. w pra-

Zlot Młodzieży Polskiej 

cy, w nauce, w całym życiu młodzieży poi· 
6kiej. 

PO PIERWSZE: podnie6ie autorytet i woływ 
zorganizowanych, przodujących i najbardz;ej 
ideowo wypróbowanych kadr Związku Mło­
dzieży Polskiej na cał<l młodzież pracuiącą w 
miastach i szczególnie na młodzież wiejską . 

PO DRUGIE: spotęguje jej inicjatywę. za· 
pał i entuzjazm twórczy w nauce, w walce spo 
łecznej i w pracy codziennej. 

PO TRZECIE: przyśpioozy i wzbogaci pro· 
<:esy dojrzewania świadomości politycznej, 
wiedzy ogólnej li ofiarności społecznej mas 
młodzieży, przyczyni się do podniesienta jej 
poziomu ideowego. 

DLA TEGO TEŻ CAŁA POLSKA WIT A Z 
RADOSCIĄ DONIOSŁY FAKT ZJEDNOCZE· 
NIA ORGANIZACYJNEGO MŁODZIEŻY POL· 
SKIEJ. 

Zadania przebudowy kraju 
Jedność młodzieży ułatwi wykonan ie wiel· 

kkh i zaszczytnych zadań, jakie htstona wio· 
żyła . dziś na bark.i naszego pokolenia. 

JAKIEŻ SĄ TE ZADANIA? 
Jest to zadanie wyrównania jak najszybciej 

kilkudziesięcioletniego zacofania w rozwoju 
gospodarczym i kulturalnym naszego kraju w 
porównaniu z przodującymi krajami. Jest to za 
danie rozbudowy nasze!!Jo przemyslu, prze­
ksz.tałce.nia Polski z kra'# wytwarzającego 
głównie surowce i p·odukty rolne . w kra] pro· 
dukujący nowoczesne, precyzyine maszyny, 

WROCŁAW (PAP). - Już od wczesnych godzin porannych przesuwały się ulicami Wro- narzędzia i ap1naty, ułatwiające pracę czło­
clawia barwne kolumny młódzieży ze wszystkich okolic Polski. W kierunku stadionu olim- wieka, podn-0szące wielokrotnie wydajność je­
pijskiego, gdzie znajduje się mia-steczko zlotowe - ciągnęły ze ws.zystkich stron miasta nie- go wysiłku. Nie można tego osiągnąć bez opa· 
zliczone ilośoi samochodów, udekorowanych emblematami i wykresami, obrazującymi osią- nawania naJnowszych zdobyczy wiedl'.y, bez 
gnięciami młodzieży w odbudowie kraju i zadania Związku M~odzieży Polski~j._ przy-swojenia sobie nowoczesnych metod pro-

Na stadionie olimpijskim, na placu zlotowym formowały się grupy młodziezy, oczeku· dukcji, nowoczesnych postępów nauki i tech· 
'ące na otwarcie zlotu ii przybycie prezydenta Bieruta. ~ niki. 

o godzinie 9-tej przyby1i na plac zlotowy, entuzjastycznie witani przez młodzież człon· Nie można tego osiągnąć bez rozbudowy 
kawie rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele, wicemar-szałkowie Sejmu: Szwalbe i naszej metalurgii bez nowych , wielkich zakła· 
Zambrowski, przedstawiciele Wojska Pol5kiego, generalicji z Marszalkiem Polski, Michałem dów hutniczych, bez nowych, potężnych zakła· 
żymief6kim. przedstawiciele korpusu dyplomatycznego i delegacje młodzieży zagranicznej, dów pnemysłu chemicznego, bez intensyw­
w tej liczbie delegacja młodzieży Związku Radzieckiego. niejszego wykorzystania naszych źródeł i baz 

Przybyłego na zlot Prezydenta Rreczpospolitej Bolesława Bieruta, zgromadzona na pla- energetycznych, bez pT'Zeksztakenia naszych 
cu zlotowym SO-tysięczna rzeS'Z.a młodzieży powi·tala okrzykami. Przy dźwiękach hymnu na- bogactw i zasobów węglowych w energię elek 
rodowego Prezydent Rzeczpospolitej, Premier Cyrankiewicz, Mar-szałek Polski, w otoczeniu tryczną, bez rozbudowy naszvch kolei l por­
dostojników państwowych dokonali przeglądu szeregów młodzieży. Po złożeniu raportu przez I tów, bez usprawnienia naszych rzek. Nie moż­
komendanta zlotu płk. Majewskiego, do zgromadzonej na placu młodzieży przemówił Prezy- na wyrównać naszego zacofania bez unowo-
dent Rzeczpospoliotr.j Bolesław Biemt (ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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Truman naśladuie Goeringa 
Prowokacyjne oskarżenie pod 

mina hitlerowslci 
adresem Fostera i Denisa przy1lo­
„pożar Reichstagu" 

NOWY JORK (PAP). Są.d federalny wydał I ganizacją partii komunistycznej. W akcie os·\ w oświadczeniu - chwycił się metod prowo­
zarządzenie, na podstawie któr~~o aresz~owan1 karżeni_a podkreśla ~ię, ~e A'?lerykańska :J!'ar~ia kac:yj, aby w ten sposób polepszyć szan:te wy· 
przywódcy Amerykaf1$kiej Partu Komumstycz· Ko~i:ms.tyczn~, „opieraJąc s~ę na marks1zmie- borcze Trumana. Administracja a.merykań-ska 
nei zostaną wypuszczeni z więzienia i będą lemmzmie. dązyła do obalem'l. przemocą rządu spodziewa się, że w ten sposób uderzy również 
t•dpowiadali z wolnej stop;r, o ile .każdy z nich St~nów Y-,Jednocz.onych' '.. Na~to a:esztowa~t w III-cią partię, ze względu na jej antywojen· 
złoży kaucję w wysoko~c1 5 tysięcy dolarów. działacze komumstycz~1 orgamzowah „kons:pi· ne stanowisko. Dla tych ponurych celów Tru-

Obrońca oskarżonych domagał się zwolnie· racyjn~': kursy, pośw1ęeone zasadom marks1z· man pragnie uczynić z partii komunistycznej 
nia ich od obowiązku złożonia kaucji ze wzglę· mu-lemmzmu. kozła ofiarnego. Deklaracja Fostera J Dennisa 
rlu na to że treść oska.rżenia. jest absurctalna OSWIADCZENIE FOSTERA I DENNISA stwierdza, że Amerykańska· ParUa Komuni· 
i pozbawiona wszelkich podstaw prawnych i Przywódcy Amei;fkańskiej Partii Komuni- styczna prowadziła rzetelną działalność, dba;ąc 
faktycznych. stycznej Foster i Denn'6 złożyli oświadczenie, iedynie i tylko o dobro narodu amerykrińskie-

NOWY JORK (PAP). Podano do wiadomości w którym określili skierowane przeciwko nim go I amerykańskiej klą;sy robotniczej. 
że prokurator zarzuca aresztowanym przywód· zar7·1ty, jako prowokacy;ne. Zaznaczyli oni, że 
com Am&ryknń;;kiej Partii Komunistyczae,j akt oskarżenia stanowi amerykańską wersję 
„konspiracyjną działalność" związaną •Z reor- pożaru Reichstagu. Rząd Trumana - czytamy . Togliatti 

czuje s:ę znacznie lep~el I Łódź w Dniu Odrodzenia 
W dniu Swięta Odrodzenia, przy pięknej, 

EERLTN (PAP). DziC'nnild rlonMzą, że or· słonecznej pogodzie - w godzinach przedpo­
gana rad7.jrckiej ac1mi1ti~tra<'ji woj;;kowej oraz ludn'.owych ulicami miasta przemaszerowały 
komisje Rnd.v Gospodarcezj pr?.ystąpiły do opra. oddziały włókniarzy sportowców - uc1i>stni· 
cowania prakt:r<'znych planów, zwią.zanyc·h z ków II-gich Ogólnopolskich Igrzysk Sporto­
wprowa<lmniem w życie postanowienia rządu wycli, 

Wieczorem 
tlany był film 
Niepadległości 
nych. 

na Placu Zwycięstwa wyświe· 
pod gołym niebem ,a na Placu 
odbył się pokaz ogni sztucz· 

W ramach Wczorajszych uroczystości Swię· 
ta Odrodzenia w sali Teatru Domu· Żołnierza 
odbvlo się przedstawienie „Joanny z Lotaryn· 
g'i" dla łódzkiego świata pracy. 

RZYM, PAP. - W dniu wczorajszym 
Pa~~iro_ Togliatti po raz pierwszy wstał 
z bzka i przechadzał się przez krótki czas 
w swym pokoju w szpitalu. Dziennik 
,,Unita '' donosząc o tym, pisze: „g-lęboko 
wzruszeni podajemy tę wiadomość 
wszystkim naszym towarzyszom, wszyst· 
kim demokratom, robotnikom Wło:::h i ca­
łego świata, którzy od południa c!::!a 1-t 
lipca z niepokojem w sercu ś1 r•U:i r/:rn 
zdrowia ukochanego przywód.::y ~ ~L'.'!:kieJ 

radzieckiego o zaopatrywaniu calej ludności Defilada ora'Z igrzyska sportowe· - o ja­
Eerlina. Tiość sklepów w rac'lzieckim sektorze kich szerzej piszem·· na innym miejscu - by­
zostanif! odpowiednio zwięk8zona, aby można lv iywym i barwnym przeglądem tężyzny fi· 
bvło obslużvć ludność całeqo Berlina Ludność 'Y~znej młodzieży r<>b ,1tniczej. 
sektorów zachodnich otrzymywać będzie żyw- W godzinach poooludniowydi w licznych 
ność wedle :oorm1 4howiazujllc.ycb w sektorze <\ wietlicach fabrycznych odbv.b(. .i:.i.o_ wieczorn i· 
racfaiecki.m. •ce i akademie lokii.lne., 

Ze względu na żalobę , jaka okryła m:ast" 
nasze z powodu tragicznej śmierci 24 harcerek­
łodzianek . projektowane na dzień wczorajezy 
tańca i zabawy ludowe zo~t~y-~d"'._~łap~ _., klasy r!?~otniczej"„ -



WALKA O WYZWOLENIE CZŁOWIEKA 
Przemów·en:e Prez denta Biet uta na Zlocie Młodzieży Polskiej we Wrocławiu 

· (Ciąg dalszy ze air. 1-ej) 
~enia naszego rolnictwa, be-z zna.cznego 
~e.stenia pozwmu kultury agrotechn.icznej, 
bez ucpatr:zen.ia go w nawozy, maszyny i no­
woaesne narzędzia, bez mechanizacji i us.praw 
nil!nia dziQejszej ciężkiej pracy rolnika, bez 
wydatnego pomnożeni a plenów tej pracy. Nie 
można unowocześn.ić rolnictwa be.z rozlmdo­
wy 1m:xlukcji traktorów, samochodów i naj­
nowszych maszyn r-olniczych, bez elektryfika­
cji ~i. bez ulepszenia nawierzchni dróg i tran 
&portu. 
• N iepodobna tego urzeczywistnić be:z likwi­

da<:ji wielowiekowego zacofania i ciemnoty, 
bez usun.ięcia istniejącej przepaści między po­
ziomem tycia. wsi i miałta , bez wielkiej rewo­
lucji kulturalnej, bez wy~atnego podniesienia 
dobrobytu wiedzy i kwaliJikacji całego ludu 
pracującego. 

COZ TRZEBA CZYNIC, ABY WYKONAC 
TAk OLBRZYMIE ZADANIA? · 

Trzeba po pierw.sze: UCZYC SIĘ, UCZYC I 
tJCZYCl Czerpać z całą chłonnością młodego 
um~łu i młodego serca :t wielkiej skarbnicy 
wiedzy ludzkiej. Codzięnną pracą, wytrwało­
ścią. hartem zdobywać krok za krokiem coraz 
wyższy i wyższy poziom wykształcenia. 

Trzeb.a -: po drugie - pomagać sobie wza­
jemnie. Przecież cały swój rozwój od stanu 
dz.ikości i barbarzyństwa aż do szczytów cywii-
1.luicji człowiek zawdzięcza więzi ;.;połecz.nej, 
wspólnej pracy i walce o ope:n°'wanie sił przy­
rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL 
SZY I SPRAWIEDLIWSZY USTRÓJ. 

Trzeba więc kształoić we własnym 6ercu i 
-.rychowywać wśród otoczenia POCZUCIE 
WIĘZI SPOŁECZNEJ. ZASADY WSPÓŁDZIA­
ŁANIA I SOLIDARNOSCI, OBOWIĄZEK PO­
MOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANIZACJI, W ŻYCIU PRAKTYCZ­
NYM I W W ALCE O PRZYSZŁOSC KRAJU, O 
SPRA WIEDLIWOSC SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PRZEZ SOLIDARNE WSPÓŁDZIA­
ŁANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOZ­
NA WYPEł.NIC WIELKIE, HISTORYCZNE ZA­
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRAJ 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY­
Sł.OWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRAWIEDLIWEGO U­
STROJU SPOŁECZNEGO. TYLKO PRZEZ SO­
LIDARNE WSPÓł.DZIAŁANIE MIĘDZYNARO­
DOWE WSZYSTKICH LUDZI PRACY W NIE­
UGIĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENIĆ: 
MOŻNA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA­
LISTYCZNY USTRÓJ WYZYSKU, TOROW AC 
DROGĘ PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁO­
WIEKA. 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOZNA BĘDZIE 
WYPLENIAC TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEŻNE D.Ą7.ł!N.IA DO PODBOJÓW WO­
JENNYCH, DO -l'IEWOLNICTWA, DO PO­
HANBIENIA CZŁOWIEKA P~ZEZ ZWYROD­
NIAŁY SYSTEM WYZYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJĄCYCH. 

Trz.eba wreszcie kształcić , w aobie i w in­
nych siłę charakteru, hart ducha ofiarności i 
wolę do walki o sprawiedliwość społeczną. 
Niepodobna wypełnić wielkich zadań społecz­
nych, o których mówiłem, bez wytrwałej pra­
cy nad samym sobą, bez ugruntowania za;.;ad 
moralności, opartej na sprawiedliwośd spo­
łecznej i solidarności, bez zahartowania swej 

Kto chce budować lepszy ustrój społeczny,! OBYWATELE! Ucze;.;.tnicy dzisiejszego wspa I szy ro=-wój człowieka, ~ nasze wspólne. pre.· 
mus~ walczyć z tą złą &puścizną zawsze i ws.7ę ni.Uego z.lotu! . wo na3wyuze, na&Z cel 1 n~sze . zawoła.ni~ 
dz'. e, w życiu społecznym i w swym życiu oso-, CZŁONKOWIE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY Ma~y oto przed -~ą piękną, wspamał~ 
bistym, w_,szkole i w warsztacie, w domu i w POLSKIEJ! wolną i u~ochanq Ziemię Polską. Jest na te! 
organ1U1cj1. Wzory dla szlachetnych norm po- . . . . . . Z•eID:i narod. dzielny, prac<;>w1'1y, zdolny, ~ 
stępowan ia czerpać powinniśmy z wielkiej W dz1s tejśzym ?n1u Sw1ęta Odr?d-z~ma Na- gramczrne m1łu1ący swą 03czyznę. Jest na tej 
s karbnicy na jlepszych tradycji narodowych, z rodowego .wszystkie ser<'.a l u<:zuc1a idące od Z iemi młodzież tchnąca radosnym :r.a~łem l 

przykładów życia i pracy wie~ich twórców nas, ludzi sta~s:if<:h, 6~erowane _5ą -ku wa.m~ pragnie-..n.iem czynu, zahi!.rtowa~. ~ ogmu tra­
i bohaterów naszaj kultury i kultury ogólno- ku mlo~ym bojownikom ł budown.iczym Polski gicznych zmagań i walk :z na1ezdzcl\,. pI"IOdu­
lud.zk:iej, a przede ws.zystkim z walk W'flWO· Ludowej. jąca w prag~ieni;i ~źwig_ni~a WZW'f7. w&pa­
le1\.czyc h polskiego ludu pracującego, z wiei- Wa.:;za deklaracja ideowo-programowa i wa n:ałej budowli, ktore) na urnę: Po\ska Lndowa. 
kich, postęp-owych i rewolucyjnych ruchów sze prawa, uchwalone wczoraj na kongresie Cóż więcej jes.zcze potrzeba, lllby nar6<l 
społecznych, z nauk i wskazań wielkich przy- wr9claw&kim, TCHNĄ SZCZERĄ MIŁOSCIĄ nasz wysunął się na czoło wśród inny<::h kul­
wódców i wychowawców, którzy całe swe ży- POLSKI I GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- turalnych i twórczych nar.odów? . 
cie poświ ęci.Ji walce o sprawiedliwość spolocz- CIA DLA NIEJ SZCZĘSCIA I DOBROBYTU, N ic wiecej PRÓCZ CODZIENNEJ, TWAR· 
ną ,o pełne wyzwolenie człowieka.. . KTÓRY MA SIĘ STAC UDZIAŁEM WSZYST- DEJ PRAC.Y r' NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY· 

Praca 1 walka w Pols<'.e Ludowej wyłania 1 KICH. CHCECIE, ABY „OJCZVZNA NASZA WISTNIENIA NASZYCH DĄZEŃ. 
ks.ztaltuje nowe, twórcze i płodne formy życia BYŁA KRAJEM WOLNYCH, RADOSNYCH, Młodz.i Obywatele! 
zbiorowego. TWÓRCZYCH LUDZI, NIE ZNAJĄCYCH 

Do n ich .należy niewątpliwie p<1wstała z ini KRZYWDY, PONIŻENIA I NIEPRAWOSCI''. TAKĄ B.ijDZIE PRZYSZŁOSC POLSKl. JA• 
cjalywy młodzieży polskiej nowa organizacja Piękne i słu67.Ile 6ą te dążenia, przenika je wia K ' WY POTRAFICIE STWORZYC. W WA· 
obowiązku współuczestnictwa w odbudowie ra w czlow'teka i w jego przyszł-ość. Urze=y- SZEJ NAUCE I W WAS7:EJ CODZIENNEJ 
kraju ,,Służba PQlsce", a wkrótce nowy, trzeci wistniajcie je w swej codziennej pracy i wal- PRACY MIESZCZĄ SIĘ POTĘżNE ŻRÓDł.A 
25-tysięcz.rw ~spół junaków wleje się znowu ce, urzeczywistniajcie Je W6pólnym wysiłkiem SIŁY TWÓRCZEJ, Z KTÓRYCH NARÓD POL­
w je j szeregi na przeciąg dwóch mie-.>ięcy. całej Wa.6Zej organi.zacji i wy>siłkiem każdego SKI CZERPAC BĘDZIE SOKI ODŻYWCZE I 

Jest to .nowa forma organizacyjna, ale nie- z was. My starsi, pomożemy wam. Wspólnym POTĘZNIEJĄCA MOC SWEGO ODRODZE­
wcttpliwie odegra ona wielką rolę wychowaw- wys.iłkiem zabezpieczymy swemu narodowi naj NIA. 
czą i przyczyni &ię do przyśpieszenia odbudo- pomyślniejsze warunki ro.zwoju, aby przodo- Dlatego łet w dniu d~slejg:ego świętlt, :ic..tó 
wy kraju silami młodzieży polskie). wal w po6tępie ogólno-lud"lki.m, w walce o pel rl" jest waszym świętem, "W"Z.llos:zę okrrrk: 

Oto ja.ok rosną nowe siły twórcze vr nowym ne wyzwolenie człowiek.a pracują-cego. - Wal NtECH ŻYJE Mł.ODZIEZ POLSKA - NADZIB· 
ustrcju demokratyczno-ludowym. I ka o pełne wvzwolenie człowieka, o najpełniej JA I PRZYSZŁOSC POLSKI LUDOWEJ! 

·Budowa Wspólnego Domu rozpoczęta 
Z rozgrzanej upalnym słońeem lipcowym 

ulicy ")'Vchodzimy w zielony cień mlodyeh to­
poli. Nawet i tu, n& rozległy teren budowy 
Wspólnego Domu wtargnął radosny, 'wiątecz­
ny nastrój cze1·wono-białym łopotem flag 1 
roz~łonerznlł urok lipcowej rocznicy, którą 
dziś żyje cały kraj. 

Robotnicy gorączkowo ):.ną.tiijt się koło 
trzech pot~żnych mlynów. W obudowanych 
drewnianymi balami wykop11eh ktoś przybi­
ja jeszcze kilkoma uderzenia.mi luźno trzymają. 
cą się deskę. 

Zebrali się dziś tu wszYM:'( rvbotnicy, ale 
nie po to, aby jak codzi.eń kopać, odgruzowy· 
wać, plantować, lecz żeby wziąć udział w dzi­
siejszych uroezysto~ciach rozpoczęcia budowy. 

Nie ma już ~ladów dawnych gruzów. Wszy 
stkie zwaliska zoHtały nsnnięte i kto by był 
tn dziś po raz pierwszy nie domyślilby sif! na.­
wet, że ten wielki, prostok ,ą.tny pla.e jeszcze 
tak niedawno był zasypany rumowiskiem zbu­
rzonych domów i poczerniałą stertą wypalo-
nych murów. f 

Skromna i prosta jest dzi.sii:ojsza ur~toś~, 
Kilkadziesi:}t zaproszonych osób, dwa d:onelm­
cowe sztandary PPR i PPS - Powiśle, i :epo­
ra grupa robotników pracująeych przy budo­
wie. Nie ma szumnych przemówień, ani okrzy­
ków, dla ogółu symboliczny akt rozpoczęcia 
robó~ minie niepostrzeżenie tak jak niepostrz„ 

fonie dokonano tn w krótkim czasie wielkiej 
pracy. 

Minister Odbudowy, tow. Ka.czoro-wski, przed 
·stawicie! Warszawskiej Rady Narodowej, tow. 
Dworakówski, tow. Jaszczuk, naczelny komi­
sarz odbudowy tow. inż. Piotrowski, pa.rn in­
żynierów. Z prowizorycznej trybuny, nmiesze:zo 
nej tuż nad rozkopanym terenem shladajQ ro­
botnikom życzenia owocnej pracy. Mówią o bu 
dowie Wspólnego Domn, kt<lry stanie się wi­
domym symbolem sily zjednoczonej klasy 
robotniczej. 

Kddy nal!z krok umacniamy umentem i 
stalą, każdy nasz krok zbliża nas do realizacji 
wielkiego dzieła odbudowy ojczyzny. Prace 
przy budowie domu są w pełnym toku, trwa. 
sporządzanie szczegółowych projektów, zakoń­

czono już roboty rozbiórkowe. wykonano część 
wykopów, obudowano drzewem pierwszy odci­
nek fundamentów. Dzięki wy11iłkowi robotni­
ków, którzy ni.o marnowali czasu i nie szczę­
dzili swych 11ił, coraz bliższa je~t chwila po­
wstania Wspólnego Domu, który btdzie siedzi­
bą Zjednoczonej Partii i w którym powstawać 
będl)- wytyczne działania, silnej jednośei~ klasy 
robotniczej. 

Tow. Zielińsk.i, majster 2'.atrudniony przy 
budowie domu jest wzruszony, gdy w prostych, 
zwięzłych słowach obiecnje w imieniu swych 
towarzyszy - robotników dołoży6 wszelkich 

· pożar w fa bryce cewek papierowych 

st.arafi, a.by Wspólny Dom wyr6!'1ł ja][ 11:ajpr~ 
dzej i był jak najświetniejszy. Rozpoer.yna Bit · 
symboliczny :pierwszy dz:id budowy, w dzien· 
nikn budowy kartę z d&tf dnia 22 lipca zapiR• 
je swym zamaszystym piemem tow. min. Ka­
czorowski: 

„22 lipiee 1948'" . 
„Odebrano zbrojenie 11t6p fundamentowyelt. 
N.N. 183 i 184. Można betonowd.. Skła­
dam podziękow&nia kierownictinl budowy 

i zespołowi robotniczemll u. dotyehezuowy po­
stęp robót. tyczę, by praca była wykODYlf&lt& 
szybko i ~prawnie, by dobrze 11łużyła pokojowi 
i klasie robotniczej." 

M'. Xaczorowsld. •' 
Następnie wpi.Bujf się do dziennika. butło­

wy inni go8cie, a tow. inz. Piotrowski stwier­
dza: ,,Przygotowanie robót za.da walają.ce. Gnmt 
zbadanv. 

Z góry z nad wykop11 nte-rkotały betoniar­
ki. Tow. Kaczorowski nmieszcz& obok betoniaY. 
ki szkieletu pnvszle>rro 6hma fnndamentowego 
kratownicę z datą. 22.7.1948. Zostanie ona n& 
pamiątkę dwa ,dz.isie.;jszego . zam.urowana spły· 
waj!).cym po rynnie cementem. · ' 

6lł-y woli i charakteru. 
Pamiętajcie, ie złe wychowanie wpajał przy ulicy Kopernika w Łodzi 

Mm od dzieciństwa stary, zmurszały ustrój 

Sznrają. łopaty p<> dra:wnianym. korycie, l'P'1 
cbają. wilgotny, przę;m\.elQDJ' ze ji.wirem i pia­
skiem cement w W'ykopany odch1ek fund&me~ 
tów. Dziś robotnicy nie będą. długo praeowa.6, 
rozpoe. zną. tylko betonowanie pierwszych dwóch 
stóp fundamentowych., i gdy zakończy eię tiym· 
eoliczne rozpoczęcie builowy, wyjdą. na rozło­
nir.znione rodośnie liwiętem ulice. Wmieszajł 
się w wesoły, ró:l.nobarwny tłum, będą. przecha­
d1ać &ę po skwerkach i parkach, będą cieszy6 
się wraz z całą lndnościa War-r.zawy w roani· 
sę pamiętnego Lipcowego Manifestu, który 
dał trwałe, mocne fundamety pod budowę ro­
botni rzo·chłopskiego pańtwa. społeczny. Wczoraj w godzinach rannych Centrala 

Wciąż jeszcze ciąży na nas spuścizna sta- Straży Ogniowej zostąła zaalarmowana o wy~u 
rego, kapitalistycznego ustrnju, opartego na chu grożnego pożaru w fabryce cewek :pap1e­
krzywdzie ludzkiej i pohańbieniu człowieka - rowvch przy ul. Kopernika 60. 
pn.et nędzę, ciemno.tę, zacofanie, przesądy, Wobec poważnej sytuacji przybyło na miej 
przez chciwość, zawiść i złe nał-og.i. Ten wla- sce pożaru 12 oddziałów S_traży Og~iowej, ~tó 
śnie ustrój wyzys'lrn rodził rozkład moralny i re pvdj~ly enerqiczną akcJ~ ratowmcz~ .. Pozar 
dzoiczenie, rodził faszyzm i hitleryzm, a dziś ud.afo się zlokaltzować dopiero po sresciu go­
RODZI PODŻEGACZY WOJENNYS::H I ZA- dzmach akcji, to znaczy około 11-tej przed po-
BORCÓW IMPERIALISTYCZNYCH. łudniem. 

Ale"••I Tol•!!!! 

Dz·wna 
DOKOŃCZE:KIB 

Ciężarówka podjechała, zakręciła i tyłp,m . 
'!lr'sunęł11. si~ pod przyrzęd gimna~tyczny. Wsko­
czyło na nią dwóeh żołnierzy. W6wczas Klau­
dia. Uezakowa otworzyła. O<'ry, jakby w bezg-ra­
nieznym zdumieniu, i krz~·knf;'łR. niskim gło~em: 

- Towarzysze, umieram, niszczcie Niemcow, 
przysięgnijcie miL 

ll.'ołnie:rz z rozmachem zamknął jej dłonią. 
llsta. i tuż pośpie~znie i niezręcznie, zaczą.ł na­
rzucać przez potylicę prtlę na jej cienką., dzie­
cięcą szyję. 

Siedzący Aleksiej Swiridow krzyknął roz­
dzierajaeym ochryplym głosem: 

- Towarzysze, zabijajcie Niemców!... 
Drugi żołnierz uderzył · go w głowę i tez 

zaczął naciągar pętlę. 
W tłumie płakano eoraz głofoi.ej. Ciężarów­

ka ~wałtownie szarpnęła. Nogi Klaud,ii Usza­
kowej zPślizgr.ęły się, cialo pochylilo, jakby 
pa.dając, i swobo:hiie się w~·progtowało, - ona 
pierwsza zawisłe. na cienkim $znurku, schy­
liwszy na ramieniu swą nieosłoniętą. głowę, 
zamknii,wszy oczy ... 

NR. miejscu ci~żarówki, która odjechała, 
1tał Piotr Filipowicz, burmistrz. Cała ludnoM 
obserwowała z przerażeniem, jak zdjął czapkę 
i przeżegnał się. 

Naczelnik sztabu, w ciągu kilku dni po 
1traceniu więźniów oczekiwał dziewczynki 
Gorszkowa. w umówionym miejscu - o zmierz 
chu, w jarze, w gęstej dąbrowie. Przyszedł sam 
Gorszkow. Naczelnik sztabu trząsł się patrząc 

na niego. Gorszkow zaś przykucnąwszy za­
ez11J cichym głosem dokładnie opowiadać, jak 
odbyła się kaźń. 

- Ludzie tak właśnie zrozumieli, że od~ 

historia 
~zli od nas wielcy cierpiętnicy, fo•ięci... Ich 
przedśmiertny nakaz brzmi u wszytkich w 
uszach... Co się tyczy informacji, to 1n1. takie: 

I zaczał meldowa.S tak ważne wiadomości, 
o jakich ~arzelnik sztabu nąwt>t marzy.S nie 
m6A"ł. Długo patrzał na Gornkowa. szeroko 
otwartVTI1i oczami: 

- No, a jeżeli kłamieszt. 
Piotr Filipowicz nie odpowiedział, tylko 

rozłożył ręce i uśmiechttl)ł 11ię; wyjął z czapki 
plan, w którym krzyżykami były :r.aznaczone 
niemie<'ki.e składy benzyny i amunicji. 

- No, ani się waź plany krPśli~. - powie­
dział mu Jewtiukow, rhown.:i~e do kieszeni 

pa.pierrk - zabraniem ci nai~urowiej, powi­
nieneś wRzystko mieć w pamięci... żadnych 
doknmentów! I więeej sam tutnj nie przy­
choilź. posyłaj dzie-wczynę ... 

Informacje Gorszkowa okazały się praw­
dziwe. Rklad za 11kfadf'm wysadzano w powie­
trze. Pomll"a, o białej twarzy dziewczynka 
.A n na ~kradała si.ę prawie co wieerór do Jaru 
i przelrnzywała ważne i mało ważne informa· 
cje. Pewnego rnzu powiedziflła, jak zwykle 
bębnią.cym, obojętnym gosem: 

- 'l'atko kazał powiedzie~: otrzymano no­
we automaty, kiurze od składu są teraz u nie­
go - wam pierw11zym <l~ automaty. Przyjdź­
cie jutro w nory, tylko przykazywał: do war­
towników nie strzelać, ale bezwzględnie za­
rzvnać ich ..• 

- Piotr F'ilipowicz pracował AmiRlo i odwa~­
ni.e. Jakby naigrywał się z Niemców, dowo­
dził im,, że człowiek rosyjski - to rzeczywi­
!~cie skomplikowany człowiek, i płytki, ogra­
niczony rozum ni<'!miecki nie jest w stanie 
mierŻyc się i trzeźwym, natchnionym, często 

Pastwą płomieni padł dwupiętrowy budy­
nek fabryczny - natomiast magazyn papieru 
oraz oddział jmpregnacji dzięki ofiarnej pracy 
Straży zostały uratowane. Straty są znaczne, 
ofiar w ludziach nie było. 

Dochodzenie w sprawie 
i wykrycia ewentualnych 
prowadz.i Brygada Sledcza 
M. o. 

ustalenia przycryn 
sprawców pożaru 

7-go Komisariatu 

Po tym rado:mym dniu znów ~te.114 do prallY 
i w przyśpieszonym tempie zacznf się znów 
roboty, zazgrzytają. po e:r.ynaeh wąskotorówki 
wagoniki zwożąc na hałdy nowy zapa.a ma­
teriaiów budowlanych. 

Z <"E'giPłek robotników, chłopów, pracuję.eej 
iuteligcnrji, z zapału i hartn kla~y robotniczej 
rośnie symbol jej jedności - Wspólny Dom 
Zjednoczonej Parti Robotniczej. 

~~wet _nie nfo·iadamiają.cym 11?hi? swych mo-,, X:ozubs~i, chociat dobrze znał język uiemiee­
zhwośc1, o~trym rozumem rosyJsk1m. ki zrob1ł jednak błąd w przypadku. To zgnbi· 

Obaj oficerowie byli pewni, że znalef.li ło Gor11zkowa. Zatrzym11no go i WT&Z z podro­
wiemt'g-o jak p~a., t1prytnf'go człowieka. tyU biom~ przPpu•tką przywic:>ziono z po"l'l"Totem do 
w ustawicznym strachu: pod il'h nosem paliły :Miedwird6wki. Oba.i '>ficerowi1>, długi i ład· 
Fię skład.I", wykolf'jano poci.ę.gi, i właśnie ta- niutki nie chcieli uwierzyć takiPj, przekraez11.· 
kie, w których wieziono żołnieny łub 11pe- jarej A"ranice rozumu, roRyj~kiej przebiegłn§t>.i, 
cjalnie ważne ładunki; nawf't im do głowy ale potPm ogal"n\'ła ich wśdckło§~: ws..:yi:tklł 
nie mogło wpa~c. ż„. na przvkład, w więk11zo- "tnło się dla nich zrozuwiałe.~ 
lici otrzvmnnyeh z Warszawy skrzynel• z bro- Stało się to w tym okresie, kiedy Armia 
nią. ni!\ było już ttutomatów i pii<toletów, i ze Czerwona -pnnws.ła na jednym z odci.nk~w 
składu w l\fi.edwiedów·ce po~yfano nn. front front niemiPcki i wyp~dz1\ła Niemc6w zft w11i 
starannie zahite skrzvnie z pa«ldrm. Oficer z i ORiPdli. Miedwiedówkll zoRtała ze.jęta, piPr.­
błvskawic1tmi boga Tor:t na kołnierzu, nie !'i wdarli l'ię tam par•,yze.nci. Na. ulicy pode· 
mógł domyślić sii;-, że dziwny m1pad w czasie szła do Jewti.ukowa Anna - wło~y je.i był:r 
jPdnej z niPpTZP.inirnych nory na jego <lom jnk kołtun, prłno w nich było r.iemi, twa.n 
miał na celu zdohycie na kilka godzin j"go śr•.ią.gnięta, starcza, zakurzona, ""ki Pn czyn& po­

' torby polowpj z im il zwyczaj ważnymi oznaeze- darta. 
niami na mapie. Dla nieiro ~amc:>go skończyło - Ftzukacie meg? t11.tkęł 
się tylko na strn1•hn, - kicldy wśród nocy 

0

za- _ Tak, tak, co Rię z nim stałoT 
dzwoniło rozhite okno. eo§ upadło na podłogę 
i tak !'zarpnelo. że gilvhy wów<'zas nie IPźał - Nas?ą. <'hatę Kiem<'y spalili, mamę, br&• 
na ni."kim łóżlrn, stnł~ hv się kntastrofa. Wy- ta 7 abili, tatle~ meg-o przez <'„•ery <lni tortn· 
skoczył na nlieę w biPlifoiP. ·we wsi toczyłR rowali, jeszcze teraz zywy wfoi, chodźcie. 
się strz„Janina. 7.olnit'rre wybi<>geli z chat i Anna. jakby- we §nie, p!'szła przed Jewtin· 
krzvczeli: .,Partini.nPn!" i strzelali w ciem- ·OP TUOll:>-ep minztqa;_. z 11•m~nA«n;' Tilf m~:•I01f 
ność. Koło jPl("O ganku !rżało dwóch zarżnię- mowi Gorszlrnmt. fldwr6cila się i 7: trudem 
tych wartowników. Dopino z rana Rnostrze!-{ł. otworzvła u~t:i: 
· źe nie ma torhv, lerz wkTM<'P- Piotr Filipowicz · - Nie mvślcie tylko ......: mój tatko nie im 
przyniósł mu ją razem z walb:eczką i zabru- nie powiedział... 
dronym mundurem, - znalazł te l'Zeczy tnt.it.i, W oborze pod poprzeczną. belką wisiał Gor­
w og-rodzie warzvwnym, jak widać partyzanci, szkow w ~amyrh kalesonarh .7! sinvmi opuazczo­
u!'iPkaj:;tr., poT?ucili je. nymi stopami; wykrzywion;v tuł6w jego był 

Niem!'om orog-o się oheszło lmrmi!1trzowa- cnły pokiereszowany, rece wywinięte w tył, 
nie Piotra Filipowie:zn., .Jednakże:> wpadł - żebra stl'r<'Z(l<'t'1 z pra.w<'j ~trony do pier~i był 
prze?. drobiazg, rarzP;i przpz swą dumną złoM wsadzony hak - wisiał pod poprzeczną belk4, 
do niemczyk6\V. Skradł pieczęć i blankiet. powieszony za zebro ..• 
wziąJ ze skJa'dn niemiecki} maszynę do ni~ania Kiedy Jewtiukow, Y-awoławszy chłope6w, 
i pojechał do wsi Starej Buny, gdzie dziAłał próbował iro podnieść no g6ry. by ulżvć jego 
partyzan<"ki odnzt.1ł WMyla Kozubskiego. Dv· mękom. Piotr l"Uipowicz, widocznie jnż nie­
rektor szkoJy napisflł mu vo ni11mieeku prze· przytomnie, rzekł: 

pustkę do miasta, do sztabu armi! . .A.1e Wasyl ..- Nic tot M.r ludzie rosvjscy, 
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u dzieci z • ugaJu Kronika Piotrko.wa W i zyta 
Ciche i ustronne miejsce wybrała dy-

rekcja Państwowych Zakładów Drzew-

) nych na kolonie letnie. Daleko za wsią 
Golesze w bok od Wolborza i Kola stoi 
ładny budynek piętrowy zajęty zimą 

w odwiedziny inspektorzy szkolni. Chi op-, c~nie ~1ścisnąć ro~zico.· w . Po obiedzie obo 
cy są śmiali i weseli. Ażeby wyrazić nam w1ązuJc dwugodzinny. wypoczy1;ek, gr~­
zblorov10 jak się tutaj czują, odśpiewali my więc 3es~~ze part:ę. w~rcabow z m1· 
własnego układu piosenkę p. t.: „Bo w sirzem kolot11J kol. Re3niak1em. Tata mo· 
Goleszach fajno jest!!!" · że być dumny z chłopca: ograł wszyst-

Przy dobrym obiedzie nawiązujemy kich po kolei. Po grze d·zicci udają się na przez szkolę, latem - przez kolonie. Pia­
szczyste tereny i duża ilość lasów stwa­
rzają idealne warunki zdrowotne dla 
dzieci robotniczych „z Bugaja". Jest ich 
tam przeszło pięćdziesiątka. Sami chłop­
cy. W następnym miesiącu przyjadą 

rozmowę z miłymi pensjonariuszami. poobierlnią drzemk<;. 
Najmłodszym i najmniejszym z pośród W~ ł 

K OMU WINSZUJEMY 
Piątek, 23 lipca 1948 r. 
Dziś: Apolinarego 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10·49 
Powiatowa Komenda MO. - 13·14 
Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11·13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYZURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę ł święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

Redakcja i Admlnistracja 
„Głosu Piotrkowskiego•• 

Piotrków Trybunalski, u l. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15·40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr-

kowskiego": Komunalna Kasa Osz· 
czędnośc.i w Piotrkowie nr 425. 

dziewczęta. 

uczestników kolonii jest Rysio Kwapit1-
ski. Dobrze mu tu, ale trochę tęskni za 
mamusią i tatusiem. To samo mówi je­
go rowicśnik - ulubieniec całej kolonii 
- Dymensztajn oraz Rysio Szarleja. 
Wszyscy proszą o serd·eczne pozrlrowie­
nie swoich tatusiów w fabryce. Zresztą 
od wszystkich chłopców mamy pole-

Dźwięk trąbki samochodowej wyciąga 
z wszystkich zakamarków i opłotków gro 
mad'ę rozbawionych dzieci. Już mają dzi 
siaj gości przed nami:· przybyli do nich 

------------------------~------------------------8 em o n t kólejki sulejowskiej 
Znana wszystkim mieszkańcom Piotr· 1901 do dzisiaj. Pracują tu cale rod·ziny: 

kowa Kolejka Sulejowska przechodzi po obok dziad·ka, syn i wnuk. 
raz pierwszy od lat osiemnastu gruntow. ~ve własnych warsztatach wykonuje 
ny remont. Wybudowana przez niejakie· się całkowitą nadbudowę nietylko wago­
go Psarskiego - zrujnowanego dziedzi- nów towarowvch ale i osobowvch. Kie­
ca przechodziła z rąk do rąk. Każdy sta- rownikami wa.rsztatów są ob. Ób.: Bogu­
rał się wyciągnąć z niej jaknajwiększe szewski w stolarni i Rusek - w mccha­
korzyści - najmniejszym nakładem. nicznym. Obecnie jest w budowie szó.;:ty 

- ,,Przed wojną - mówi tow. Ko· wagon osobowy. Gruntownemu remon­
prowsk! - wiązaliśmy ledwie koniec z Łowi poddaje się także jeden wagon mo­
końcem. O takich in\\'estycjach, jak obec torowy o motorze typu Chevrolet. Po na­
nie nie mogło być mowy. Przygotowy- prawie torów rozwinie on szybkość 30 
wujemy cały tor - aż d'O Sulejowa dla km na godzinę. Kolejka odgrywa ważną 
wagonów motorowych, wymienia się szy rolę w transporcie wapna i d'rzewa z Su­
ny i podkłady. Wzdłuż całego szlaku usta lejowa. Dzięki powiąza11iu kolejki z PKP 
wione będą po raz pierwszy znaki ostrze- transporty te dochodzą do wszystkich 
gawcze. Nazwa stacji głównej Piotr- miejscowości w Polsce. Kolejka posiada 
\<ów-Sulejowski" zmieniona została na wielu zwolenników i codziennie, a szcze­
„Piotrków-Wąski'' stanowimy bowiem gólnie w sezonie letnim o godz. 8,30, 
obecni" wąskotorową kolej dojazdową 13,30 i J 8, 15 ze „Starostwa" wyjeżd·żają 
Polskich Kolei Państwowych. Dlatego zapełnione W:\gony. Z Sulejowa zaś - o 
też cal:' tabor oznaczany jest orzełkiem 6,30, I 0,30 i 16,30 dojeżdżają do miasta 
i literami PKP. Wszyscy pracownicy tak robotnicy i dostawcy żywności. W dni 
że przeszli na służbę PKP. targowe t. j. w środy kursują d'odatkowe 

Dwóch bud·owniczych kolejki ob. ob.: I pociągi o godzinie 7,15 z Piotrkowa i 15 
Tuta Jakub oraz Minuta pracują od roku z Sulejowa. 

Rośnie sieć sanatoriów i zakładów leczniczych 
· w kt6rych ludzie pracy odzyskują zdrowie i siły 
Natychmiast po wyzwoleniu Zakład Ubez· W Gorzy1icu ZUS uruchomił jedyne w Pol- Szklarskiej Porębie, liczą.cegą około 300 łóżek 

Groźny pożar lasu · 
Onegdaj w godzinach południowych 

W) bucht pożar lasu sosnowego pod wsią 
Barch'.iny, niszcząc dwie morgi lasu chlop 
ski ego. 

Jest to pierwszy pożar lasu w naszym 
powiecie. W związku z tym należy zwró­
cić uwagę całemu społeczeństwu, że naj­
częstszą przycz) mi pożarów leś.nych są 
wycieczkowicze. Nie wiele jak dotąd po· 
magają ~pecjalne ogłoszenia, które w bie 
żącym roku umieszczono na drzewach 
wzcituż wszystkich dróg: „Ostrożnie z 
ogniem!" A przecież nie możemy dopu· 
ścić do tego, by resztki niewyrąbanych 
przez okupanta lasów zniszczyć przez 
wlasn _ lekkomyślność. 

NADSZEDŁ TRANSPORT 
SAMOCHODóW 

Du1iski parowiec ,.Olivia" przywiózł z 
Londynu 2artię samochodów ciężarowych, 
pochodzących z demobilu. Ładunek przej­
muj~ Moto-Zbyt w Oliwie. 

JAGODY DLA ANGLII 
Z Gdy1~i odszedł do Hull w Auglii nor­

weski mątorowiec „Brategg", zabierając 93 
tony jagód. 

WYRóżNIENIE PILNEJ PRACOWNICY 
Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Wa­

piennego na Dolny S}ąsk or~z Rada Zakla: 
dowa zespołu zakładow wapiennych w WOJ 
cieszowie (pow. Złotoria - Dolny Slą.sk), 
oceniając sumienną pracę crb. Anieli Ryfy, 
osiągnięte przez nią wyniki pracy, je~t 
jej energię, zdolności kierownicze i or_gam­
zacyjne - mianowały ją w uznaniu zasług 
podmajstrzym ruchu. 

Ob. Aniela Ryfa jest pierwszą kobietą w 
przemy3le wapiennym Dolnego Sl2_ska. wy­
suniętą z robotnicy na kierownicze stano­
wisko. 

pieczeń Spulecznych przystąpił do przejmowa- sce sanatorium pracy. Kil:l1·owani s~ tam ubez- oraz otwarcie wy~okogórskich prewentoriów dla 
ni& na terenie Ziem Odz,vskanyrh zakładów pieczeni, .którzy przeszli leczenie łnatoryjne dzieci w Karpaczu i sanatorium typu podgór­
leezniczych i poniemieckich in~tytucji ubezpie lub chirurgiczne i następnie otrzymują prze· &kiego dla dorosłych w Gryfowie śląskim. 
<'z.eniowych. przP~ażnie. zniszczonych ~ .pozba· iz~olenia w war~ztatach stolarski~h, ,ślu~ar· 6-let:ni plan przewiduje uruchomienie zespo SZKOŁA „POMNIK POLSKI LUDOWEJ" 
'n?nych urządzen. lecz?-iczych. W chw1~1 obec· sk1ch, ogrodaeh 1tp. Zakład. Ub~zpiecze.11. :Sp~: łu nadmorskich prewentotjów i sanatoriów dla W. POW. KARTU~KIM . . 
neJ Zakład Ubezp1ec7.en Społecirny<>h posiada na łecznyeh ma na celu podwyzszemo kwalif1kac.11 d . 1 _ 1 1 t Oli ń k ł Gd . k W Żukowie pow. kart11sk1ego odbyh s1e 
Zie~~ach Odzyskany~h 9. sanatoriów ~rzeciw- chorych, oraz ~vyszkolenie nowc~o element?, ziec ora„ n en:ow ą.. "! " e . ~ 0 ans . a. · uroczystość podjęcia budowy n?woczesnej ' 
gruzllczych o lączneJ hczb.ie 1.810 łózek, co ktróy po okresrn choroby zatrudmony zostame . Doprowadzeme sieci sanatonow na Zie· j szkoły Pomnika Polski Ludowel''. 
stanowi okf)ło 8~. proc. og~ln~j liczby łóżek dla w gospo.darce na~o~owe,j. . m1ach Odzyskan~ch do stanu uż~a~ności .po- l Szkoly takie powstają w rb. \ve wszyst­
chor~ch na gruzhc~ na Z1emiac~ Odzy~kanrch, W c1.ą.~ na.ibhższycb mieR1ęcJ'._ ~nstąp1 chłonęło w okresie trzech lat powyzeJ 90 m1l10 kich powiatach woj. gdańskiego. Ich budo-
1! ok: 20 p;oc. łózek llana.tory,1nych ośrodKów uruchonueme zespołu llana~oriów gorskich w nów złotych. wa finansowana jest w drodze dobrowoln-:-
przec1wgr~zhczych w c~łeJ Polsce. Pona.dto go opodatkowania się społeczeństw:> w izra-
9 san~to~~w. z 1.535. łózkami jest w s~admm ·cach uchwalonych przez Wojewódzką Rl· 
orgamzaCJl l zostanie uruchomionych Jeszcze o lokatorach z u11·cy Sta11·na ndJ N d 'Gd 'sku w ciHU roku bicż:icego. ę aro ową w an · 

W rokn bieżącym zostanit" równie:i: zreali· AB TK! 
zowany projekt utworzenia szoreiru prewento· MŁODZIEŻ ODKOPU.TE Z Y 
riów i sanatoriów dla dzio<1i i niemowl~t, sa· Wielu mieszkańców Piotrkowa lekce· dziennie nowe nazwiska brud·nych i nie· ZAMO~CIA 
natoriów óla dorosłych chorych na irruźlicę ko- waży sobie przepisy sanitarne, szczegól- chlujnych gospodyń ...._.. mieszkanek ul. Uczniowie Państwowego w Zamoi3ciu pro-
śei i stawńw, sanatod6w i iv.olatorów dla nie· nie w okresie letnim. Stąd - istna Jawi- Stalina. To też dzielnicowi stosują tu na· wadzą prace wykopaliskowe nad odtworz:-
uleczalnie chorych na gruźlicę płuc. t k 'l' . d t, k h t d b" . d d I niem byłego wału ochronneF?o, otaczające· na pro o o ow 1 man a ow arnyc . we zasa ę z 1oroweJ o powie zia ności, , a · · · t z · · I · · Realizacj11. tych planow w połączeniu go w src mow1erzu mias o amoe1c. mc]a-
:>: dalszymi inwestycjalni w rama~b 6.ietniego T rzeba jednak pamiętać o tym, że kara spisując wszystkim lokatorom danego do torem i kierownikiem prac wykopalisko­
planu odbudowy. dostarczy dalszych 3.300 przychodzi zawsze po fakcie przestęp- mu mandaty karne za brudy, jak to mia- wych jest mieji1cowy architekt inż. Zar.eri· 
miejsc sanatoryjnych. Na i1pecjalną uwagę za- stwa i może tylko zapobiec następnym Io ostatnio miejsce w kamienicy na ro· ba, który wynalazł w arrhiwum kokg1 <1t v 
!ługuje zespół sanatoriów w Bukowcu, który wykroczeniom _ tak więc nie Wi#domo gu ul. Dworcowej i Stalina. zamojskiej plany starych murów obro11-
Jest najwi~kszym ośrodkiem chirurgicznego b S nych miasta. leczenia. gruźlicy płuc w Europie. Materiał chi nam na przykład, od jakiego czasu o . ądzimy, że ta smutna reputacja miesz 
l'urgiczny przypadków ehorobowy<'h, 'Yypraco· Pek Honorata wylewała brudy przez ok- kat1ców powyższej ulicy przejdzie rychło 
wany w tym sanatorium, jest nziś najobfitszy no posesji nr 71 przy ul. Stalina. Po- do historii dzięki energicznej akcji Komi· 
w Polsce, sam T.RŚ imkład stał się poważnym dobnych do niej' lokatorów J'est bardzo tetów Domowych o /I la y h d db ł o~rodkiem naukowo-szkoleniowym, do którego ' P \ o n C O a O· 
kierowani są. lekarze na pn:eszkolenie w za· wielu - jak się okazuje - właśnie na tej ści o stan sanitarny poszczególnych pose· 
kresie chirurgicznego leczenia grutliey płuc. że ulicy. Kronika milicyjna notuje co- sji. 

CHóR DZIBCI CZESKICH 
W SZCZECINIE 

W Szrzecinie odbędzie się wkrótce kon· 
cert publicwy znanego czeskie?"n dzierięce­
~o zespołu chóralnego p. n. „Kiihnov Dets­
ky Sbor". liczącego 85 śpiewaków w wie1rn 
od 7 do 14 lat. Dziewczęta i chłopcy wystą­
pią w narodowych strojach czeskich. Po 
występie w Szcze<'inie zespół wyjedzie ~o 
Międzyzdrojów, gdzie spędzi dwa ty:rndm.:? 
nad morzem, następnie wystapi w Gdvn', 
Gdańsku oraz na wystawie Ziem Odzyska­
nxch \ve Wrocławiu. 

LIGA KOBIET SZKOL1 KRAWCOWE 
Lubelski Oddział Lig-i Kobit>t prowar1;.i 

kursy przeszkoleniowe kroJU i szycia dla 
100 kobiet. które po ukończeniu nauki utwo 
rzą spółdzielnię pracy. 

WYDAWCA r Wojew. Knmłtet PPR w l.odil 
Dział ogł912et11 aL P1otrkow1ka ~ tel. lll•SO. 

K·•mltet Redaltr.v)ny. Red. I Adm. Mdf. P!O!rlrowsia 88. Telefonyi Rt!dsktor 1'1&1"7. 2tfł.t4. Sekrf'larl11t 2'i4 .2t. Red. nf1<'na 172 ·31. 
KoDto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Prasa'". A_d~~acja ale pn:yjmuJe odpow1ediialnośc;1 1a terminowy druk ogłoszeń. 



Sir. ł 

TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiąca lipcu te· 
•łr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Teatr „BAGATELA„ Plotrkowsb 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwi1"a 
Verneui!J'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały ,dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 . 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE•· 
romantyczna operetka w '1 obrazach -
Otto He1bacha. !JdziaJ bierze 60 osób. - Chór 
- Ralet - Orkiestra. Bilety wc-ześntej do na­
oyc;ia w Spóldnelm Artystów - Plastyków -
~iotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru 1:2ynna od 
~od.z . t t. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwefl Anderso­
n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
rowną w roli tyt,ułowej. Ucizlał biorą: Stanl­
sła~ B.ugaj,ski, Stanisław Daczyńskl; Jerzy Du 
szynsk1, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jarnń. Michał Me­
lina, Adam Mi&ołajewskl, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompe>ey"cja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, ti:!I. 123-02. 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43. tel. H0-09 
Dziś o godz. 19,45 ,,W OGRODZłE PRZY 

POGODZIE" Ostatn '. e dni. \Vkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" E H 
Makowską. W. Brzez 1ńskm, T. Wołowskim t 

Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje Jedną z najle?­

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawienia ,,Rozkosznej dzlew 
~cyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaangd 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

NINA 
ADRIA - nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK - „Gragonwyck" 

godz. 17, :19, 21. w niedz. 15. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Akltualnoścl pr%eaiesion0 
do kina ,,Hel". 

HEL - „Tour de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Casablanca" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
qodz. 17, 19, 21. w nied.zi-elę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18. 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK ,.Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30-, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - .,życie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYJ 'JWY - „Wvsp;:i bPzirnienna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

SWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30, 20.30; w niedz. 16.30. 

TĘ:CZA - ,,Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Człowiek z karabinem" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
Dodatek „Tour de Pologne". 

WŁóKNTARZ - "Melodia Serc". godr;. 15,30. 
godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Gragonwyck" 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14. 

Z A.CHĘTA - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy urzez rad:o 
12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni. 12.45 

1) Ostatni numer „Chłopskiej Drogi", 
2) Pogadanka Naczelnego Komisarza Od­
budowy Wsi. 13.00 Muzvka obiadowa. 13.45 
„Józef Haydn". 14.30 (L) Z dzisiejszej pra­
sy. 14.35 (L) Muzyka nastrojowa (nłyty). 
15.05 (L) Wiadomofoi STJortowe. 15.20 (L) 
Interludium z płyt. 15.30 „Chroi1my przyro 
dę ojczystą.". 15.45 Kwadrans lekkiej muzy­
ki. 16.00 Dżiennik. 16.30 Muzvka z płyt. 
16.45 Audycja dla chorvch. 17.00 „Nic nas 
nie dzieli" - audycja dla młodzieży. 17.15 
Koncert dla przodowników pracy. 18.00 
•. Mówi Wystawa Ziem Odzvskanycb". 18 05 
„W rytmie tanecznym". 19.00 Audycja Or­
ganizacji „Służba Polsre". 19.10 „Akcja 
„W" - pogadank~. 19.15 Koncert svmfo­
niczny utworów P. Czajkowskieg-o (płvty). 
W przerwie - „Emancypantki". 21.:30 
Dziennik. 22.00 Muzyka taneczM. 22.45 (L) 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (L) Omówie­
nie nrogramu lok. na jut.ro. 23.00 OstatniP 
wiadomości. 23.10 1vfuz"lrn taneczna. 23.20 
Pro~ram na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży­
<'Zel'i ( r?;. II). 23.59 (Ł) Zakończenie audycji 
D-019891 
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Ze .snortu 

SP z IĄ 
po·~st~W~ t11iyzny calego świata prac 
Otwarcre drug·ch cgolnopotsktch igrzysk s-portowych klubó•v włók·enn~czych w lo~zi 

oglądali, przepysznym Rwym blaskiem dodało · 
większego jeszcze splendoru przemar~zowi prz 

W spaniałe. pogoda towarzyszyła. wczoraj 
urocyzstościom zwią.zn-nY,ID z otwarciem 

Drugicll. Ogólnoplskicb. Igrzysk Sportowych 
Włókniarzy. Słońce, kt"1-egośmy już dawno nie 

szło tysiąca młodych. sportowców przez ulice, 
pięknie udekorowanej Lodzi do Grobu Niozna­
nego żołnierze., a później do Domu Związków 
Zawodowych, gdzie nastę pil oficjalny akt ot· 
warcia igrzysk przez gen. sekr. Zarządu Zw. 
Ze.w. Włókniarzy Antoniego Aniołkiewicza. 

Radosny nastrój nie udziPlał się jedynie kie 
rownictwu igrzysk. Nieszczęście, jakie dotknę­
ło kierownika Wydziału Wychowania Fizycz­
nego i Sportu z,v. Ze.w. Włókniarzy, bęilą.cego 
jednocześnie gównym organizatorem obecnych 
igrzysk - tow. Leszew'lkiego w postaci tra­
gicznej śmierci dwojga dzieci i siostry w wy­
padku, je.ki się zdarzył w Ustroniu, prźejął 
wszystkich głębokim smutkiem i współczuciem . 
Złowrogi cień smutku wlokł się za nami aż do 
ul. Traugutta, do Domu Zwil!zków Zawodo­
wych, w którym jeszcze do wczorajszego dnia 
pracował ten niestrudzony propagator wycho-

Co • 
I d . 7 g zie. 

wania fizycznego wśród młodzieży włókienni­
czej nad całością igrzysk. 

Po południu o godzinie 16-ej na wszystkich 
boiskach klubów włókienniczych w Lodzi ' roz· 
poczęły się wstępne boje wllikniarzy. 

Na stadionie k.p. Zjednoczone rozpoczęli 
eliminacje · pływa.cy, piłkarze oraz zespoły gier 
sportowych męskie i żeńskie. Na stadionie 
Wimy ruszyli ze startu lekkoatleci i rozpoczął 
~ię turniej tenisowy. Bofako DXS-n zajęli cał­

kowicie piłkarze, a boisko „Arko'' - gry 
sportowe męskie. Dzisiejsze imprezy Włókniarzy Wiele ciekawych imprez miała wczoraj rów­

Godz. 16.00 Boislrn „Arco": gry sporto- nicż prowincja. W Zgierzu i Pabianicach w&l-Łódź, godz. 10.00 - Stadion Włókniarzy: 
gry spo:.':owe, żeńskie pływanie. Stadion 
„ W i-Ma": tenis, piłka nożna. Boisko DKS: 
piłka nożna. Boisko „Arco": gry sportowe 
męskie. 

we męskie. I czyli piłkarze, w Aleksandrowie i TomaAzowie 
Zgierz: godz. 16.00 Stadion Miejski: zaś rozpoczęły się eliminacje bokserskie, któ-

boks. rych finały ogląda.1 będziemy już w Lodzi w 
Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej- sobotę. 

ski: piłka nożna. Jak nam donoszą. organizatorzy, w ramach Godz. 16.00 Stadion Włókniarzy: lekko­
atletyka. 

Godz. 18.00 Stadion „Wi-Ma": tenis, pił-
ka nożna. . 

Godz. 18.00 Boisko DKS: piłka nożna. 

boks. botę, na ' kortach Wimy mecz ligowy w tenisie 
Pabianice: godz. 16.00 Stadion PKS: I igrzysk włókniarzy odbędzie się również w eo-

Tomaszów Maz.: godz. 18.00 Stadion pomiędzy B.C.P. (Poznań) e. Wimą.. Foczą.tek 
W. P.: piłka nożna. meczu naznaczono na godz. 16 pp. 

Na pływalni »Zjedn czilnych« 
Mala ilośf startujących i slabe wyniki 

Ze wzęlędu na to, że obecny miesiąc je.k 
i sierpień poświęcone są. propagandzie nauki 
pływania, wczorajszą. wędrówkę po boiskach 
łódzkich w zwią.zku z rozpoczęciem igrzysk 
włókne.rzy rozpoczęliśmy od basenu k.p. Zje­
dnoczone. 'l'ropikalny upał , zgromadził tu około 
3 tysięcy łodzian. Wśród tego mrowie. ludzkia­
go zgin~li zupełnie zawodnicy. Na oczyszcze­
nie be.sena z publiczności musieliśmy czekać 
blisko godzinę. Wre:;zcie założono linki i przy 
stą.p1ono do zawodów. 

Na starcie w tym roku stanęła mała ilość 

Boh.s 

zawodników. Większość ich porozjeżdżała. s!ę 
na wczasy i obozy. W pierwsyzm dniu rozegra­
no tylko sześć konkurencji: 200 m. st. dow. 
mężczyzn„ 100 m. st. klasycznym kobiet, 100 m 
st. klas. mężczyzn, skoki (wyznaczone), i dwie 
sztafety: 3 x 50 st. zmiennym mężczyzn i 
4 x 50 st. dowolnym kobiP.t. 

Wyniki osiągnięto słabe, 'o wskazuje na 
brak treningu ni;i~zyrh pływaków. 

Największym bod11j zaintneRowaniem de­
i;zyły 1<ię skoki z trampoliny, w których Wo.i· 
ciecho!"'ska z Zielonej G6ry obok Przyborow-

J 

Trze,sowski nokPuiuie 
ale Matecki przegrv wa 

W Aleksandrowie rozpoczęły się wczoraj w pokonał Cyrana {Żyrardów), a Konecki (Bie­
rame.cb. lgrzysk Sportow.ych Włókniarzy elimi- lawa) przegrał przez dyskwalifikację z Kar­
nacje bok3erskie. Największą ich niespodzian- .piń1<kim (Częstochowa). 
ką była porażka w wadze ciężkiej Adamczyka. Waga lekka: Pętkowski (Prudnik) przegrał 
(Zgierz), który przegrał przez k.o. w I starciu przez k.o. w III starciu z Unisławskim (żyr.). 
z Karoblewskim (żyre.rdów) i przegrana .Ma- a Pawlak (Zgierz) wyf?re.ł przez k.o. w Il star 
tsckiego (Lódź) z Biegnnowskim (Żyrardów). ciu z żarkowskim (żydowice). 

W pozostałych wagach. osiągnięto następu- Waga półśrednia: Ratyński (Lódź) poko-
jące wyniki: nał Bruśnika (Z~ierz). 

Waga. musza: Sieradz (Prudnik) przegrał z Waga. średnie.: Trzęsowski (Lódź) znokau-
Wle.zło (l..ódź). tował w lI-g-im starciu Kaletę fZ1e1ona Góra), 

Waga Kogucia: Bieganowski (żyr) pokonał a Rymec (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie­
Me.teckiego (Łódź), Kozak (żydowce) przegrał lawa). 
przez k.o w I starciu z Szalińskim (l..ódź) , a. I Waga półciężka: Czubak (t.yre.rdów) prze­
Białas (Kalisz) wypunktował Rumowicza (L). grał przez k.o. w I starciu z Karoblewsktm 

Wag-a pńrkowe.: Olejniczak (Zielone. Góra' (Żyrardów). 

Pierwsze meldunki 
z boislc piłkarskich 

We wczorajszych rozgi-yWkach piłkar­
skich Włókniarzy padły następujące wy­
niki: 

f,ódź I pokonała Kamien:r:.ą Górą 5 : 1. 
Częstochowa - Nowa Ruda 2:1. 
Głuszyce - tyrardów 4:1. 

Pogoń (Prądnik) pokonała Zieloną Górę 
7 :2 (4 :1). 
Drużyna Pogoni - mówi nam po meczu 

sędzia tego spotkania n. Olejnik - zapre­
zentowała się z jak najlepszej strony. Jest 
to drużyna zgrana i posiada bardzo niebez­
pieczny atak. 

lodożyńska wygrywa 
wzwyż 

skok 

Przedbiegi na 100 m. dla mężczyzn wy· 
gra.li: Kiełkowski (Sosnowiec) - 11,9 i Kuku 
(Pabianice) - 11,8. 

Bieg na 1500 m. wygrał Dychto (Pabianice) 
- 4:17,2. 

Jędrze·owska zwyc:ęża 
w Szwecji 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Szwecji tenisiści polscy J ędrzPjowska 
i Bełdowski rozegrali pierwsze swoje spotka 
nia . .J ędrze.iowska nokonała zdecydowanie 
Szwedkę Bjoerk w stosunku 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej para polska Skonecki 
- Bełdowski natrafiła na mistrzowski dou­
ble szwedzki Johansson -Berg-ellin, prze­
grywając w stosunku 4: : 6, 2 : 6. 

Pierwsyz dzień lekkoatletycznych zawodów l'"'""""""""'"'"'""""""'"no"'-""'"'""""'''""'""""""'"'"".,,'""""""'"'""··· 
włókniarzy przyniósł następuję.ce wyniki: i l<ino .. BAŁTYK'' tr Kino „WOUIOŚC'' · 

~~:: !~~!~~~:\.~~~!::~::i ~~~b.) l~:~;: : .„„„„„„„„.„.„„„„„.„„ ... „.„,,)'z'i's""PREMI0Elł'A:'J"''"'"""""""""'"""""""'" ~ 

Oszcep mężczyzn: 1. Rytczak (L) 43,98. : ·FILM PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ • 
Skok wzwyż kobiet: l. Lodożyńska ('foma- : : 

~7.Ó~k)o-k l,ao. -. ,,DRAGONWYCK" -o wzwyż mężczyzn: 1. Wipszyc1.-i' (Sos- : : 
'IOWiec) - 1.69. : 

Oszcep kobiet.: 1. Parko (Rosnowiec) ~5,79. i• W rolach głównych: 

skiego ze Zjednoczonych zdoh,vli sobie najwię 
cej braw. Po pierwszym dniu w Of?Ólne.i punk 
tacji w pywaniu prowadzi k.p. Zjednocozne 8! 
punktami przed Włókniarzem (Zf?.) 40 p. i Zie 
loną Górą. 18 p. Na czwartym miejAcu zne.jdu 
je Rię Bielsko mające z:llcdwie 6 punktów. 

Dokończenie zawodliw pływackich nastąpi 
jutro o godzinie 10 rano. W ramach ich zosta 
nie rozegrany mecz piłki wodnej pomiędZj 
k.p. Zjednoczone (Lódź), e. Włókniarzem 
(Zgierz). 

Wyniki wczorajszych konkurencji były na 
stępujące: 

200 metrów stylem dowolnym męźcyzzn: 
1) Daszkowski (Wl6knie.rz - Zgierz 

2:59,6; 2) Motylski (Zjednoczone) - 3:52,1. 
100 metrów stylem klasycznym kobiet: 
1) Instunajd (Zjednoczone) - 1:52,4 
2) Wojciechowska (Zielona. G6re.) - l :55,2 
3) świerszczan (Bielsko) - 2:27,1. 
100 m. st. kla~. męż«zyzn: 1) Nikodemski 

(Zjcrlnoczone) 1 :27,8. 
100 metrów stylem grzbietowym mężczyzn 

1) }3a.11:asiak (Włóknarz - Zgerz) - 1:!5,5 
2). Kose] (Zjednoczone) - 1:55,4 
Rkoki wyznaczone: 
Wśród kobiet f)ierwsza Wojriechow~lrn. (Zie 

Jona Góra), wśród mężczyzn Przyborowsk· 
(Zjednoczone). -

Sztafeta 3 x 50 et. zmiennym mężczyzn.: 
1) Włókniarz (Zgierz) - 2:01,1 
2) Zjednoczone (Łódź) - 2:02,8 
Rztafota 4 x 50 st. dowolnym kobiet: 
J) Zjednoczone w składzie: Fihich, Insht· 

nnji!, Kuźnicka., Wójcikówna - 4:10. 

Ku 11wadze publ · czności ! 
Orf?anizatorzy Il ogólnoplskich Igrzysk 

Sportowych Włóknarzy komunikują, iż kupony 
przy biletach abonamentowych nie upoważnia 
ją do nabycia ulgowego biletu, lecz tylko eto 
bezpłatnego wejścia na finały bokserskie, któ­
re odbędą. się jutro i na zakoticzenie igrzysk. 

Siatthówha 
Turniej gier sportowych rozpoczął się 

wczoraj meczem siatkówki kobiecej pomię­
dzy zespołami Częstochowy i Bielska. Zwy­
ciężyły w dwóch setach częstochowianki 
16 : 14. 15 : 4. 

KAJAKOWCY ODPL YNĘLI 
DO LONDYNU 

Gdynia ( obsł. wł.). Dnia 22 hm.. w godzi­
nach popołudniowych odpłynął do Londynn 
statek polski „Lech", na pokładzie którego 
znajdują. się polscy kitjakarze-olimpijczycy: 
Sobieraj, Jeżewski i Matloka. Na pokładzie 
zmliduie się również kierownik Jeliński. 

Nino „H'ISLA" 
łU•ł1łllłllllllłłłłllUlłłlłlllłllłłlllłflłlłUllUllłlllll1łłłlltlllłlUllU 

WZNOWIENIE FILMU 

PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

CZŁOWIEK Z KARABINEM 
W rolach gfównych: 

Przedbie~ na 60 m. kobiet wygrały: Hań- i ~ G. TIERNWEY, W. HUSTON 
ców11a (Kalisz) - 8.9 i Słomczewska (Łodź) • • R • . l uANKl"'WICZ 

~ M. STRAUCH, M. GEŁOWANI, B. TENIN 
• fi: 
~ - Reiyser: SERGIUSZ JUTKIEW/CZ 

- 8,4 ; ezyser· . 1T1 i;; 
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